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ye ¿RA uwagę na Stan ciemnoty > 
i ograniczonego poięcia ludu wieyskie- 
go, zniżonego prawie do natury zZwier= 
Zat,wielu mniema,iż między naypierwsze= 
mi przyczynami zaniędbanych władz Du- 
szy tey znacžney części Narodu, liczyć nas 
leży prostotę inieumieieinosc Qsob Du- 
chewnych, ktorych staraniu lud Gminny 
jest poruczony. Prawda, iż Osoby Ducho- 
wne ebdarzone swiatłem iakiego Stan Jch 
wyciąga, maiąc wietki wpływ w, umys- 
Ëy i serca wiesniakow , mogłyby wiernie 
mie tylko wsposobié ich serca do zacho- 
wania Religiynych ustaw,i wpoić wniego 
czyste prawidła Cnot i Obyczayności, 
ałe nawet oświecić umysł i zaostrzyć 
dowcip stępiały ; lecz czyli to ¡est pier- 
wsza przyczyną ciemnoty. włościan ? 
czyli winą rest Duchowieństwa, iż nie 
które cztonki iego są rownie ograniczo= 
nego rozumu, iak i Lud który maia o= 
świecać, mad tym sie zastanowić na, 


leży. 


As 
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Przedsiewziatem tedy okazać nay- 
przod przy czyny ciemnöty niektórych 
osob Ducliownych stanu niższego; po- 
daia: oraz sposoby zaradzenia temu; a 
potym przystąpić do głownieyszegó za- 
miaru nego; to iest wskazać przyczy» 
ny dla kiórych tak obraźliwie spodle- 

„ny iest rozum, i poięcie Ludu wiey- 
skiego; nakoniec podać szrodki, iakby 
“go dzwignąć zgłebi ciemnoty i postawić 
w stanie Człowieka, 

Zaprzeczyć nie można, iż znaczna 
cześć Plebanow, Wikarych, i Zakonni- 
kow, iest tak ograniczonego poiecia, 
12 się rowna częstokroć samym nawet 

 wieśniakom. Szukał tego przyczyny 
Józef Ilgi i według- pospolitego mnie- 
mania, iż człowiek takim iest iakie 
wział wychowanie, umyślił przekrztał- 
cić szkoły Duchowne.  Przepisal 'za- 
tym bieg nauk, poddał rozsadnieyszych 
Autorow, sprowadził Nauczyciclow ma- 
iacych mniey -przesadow , i nawykłych 
mniemań, przepisał godziny, i porzą- 
dek nauk, oraz przeciąg czasu przeby- 
wania Uczniow w szkole Duchowney 
którą ubogacił dostatecznym fundu- 
szem. j 
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Jaki skutek nastąpił tego tak ko» 
sztownego i zbąwiennego ustanowienia, 
widzieć się to daie w Galicyi, Odmie- 
niony sposob podawania Nauk i samo 
_grzodło ich przeczyszczone z metow 
prožnych badań Filozofii i Teologii po- 
mogły do oświecenia Uczniow wycho» 
 dzących z tey szkoły. Z tym wszyst» 
kim nie uwłocząc ich przymiotom i 
światłu, znayduia sie itam chocia2 w 
mnieyszey mo2e liczbie Plebani w któ- 
rych widzie€ možna te2 sama ciemnote , 
i ted same rdze życia wiešniaczego , las 
ka szpeci niektórych naszych Pleba- 
now.- Coż zmieniło ich sposob. mysle- 
mind. Co przyćmiło Nauke nabyta w 
Szkole Duchowney > Nie co innego tyl- 
ko szczupłość dochodow: nie wystarcza: 
iących aby Pleban miał przyzwoite dla 
siebie wygody Życia, i tym “sie tylko 
zatrudnił, co iest celem powołania ie- 
go. Bo któż nie przyzna, iż niedostae 
tek osłabia dzielność umystu i nikczee 
mni sposob myślenia. Nedza odwraca 
Łudzi od tego , do czego ich przyrodze- 
nie usposobiło, a chwytać sie każe 
mniey zyskownych sposohow, ale któ- 
re predzey zaradzić mogą poirzebie. 
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Ten skutek niedostatku widziemy w: na= 
szych Duchownych. Odmieniony spo- 
sób życia gdy Młodzież wyirłzie ze 
Szkoły Duchowney ,: odmienia, w nich 
sposób myślenia. Chata w którey ma 
pomieszkanie , żywność wieśniacza , sa- 
motne życie, nagla ia do starań: i tro- 
skow życia gospodarczego; a tak z 
czasem wpfawia sie w podły tryb ży- 
cia i gasi światło, które trzeba było 
podniecać; bo iakże ten ma sie starać, 
aby kształcił umysł, sposobit serce do, 
pełnienia nowo włożonych na siebie. 
powinności , i naby wał potrzebnych sta- 
nowi swemu przymiotow , który przy 
muszony iest myśleć o narzędziach rol- 
nicaych, rozrzadzeniu robot domowych, 
i tym podobnych. zatrudnień., które od: 
rywaią go. codzień od powinności Życia. 
Pasterskiego, aby biegł w pole, dogladat 
roboty swoich maiemnikow, a często- 
kroć aby wspolnie z niemi pracował. 

p= - Taki:sposob-žycia edgiaga go z Cza- 
sem od tego, czym bydź powinien i 
wprawia w: troski , wiesniacze. Doko- 
nywa zguby iego nierzad domowy w 
rekach pospolicie pröstey i brudney wie- 
śniaczki waietey za Gospodyniz, która 
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ACHTEN sia: 


go krzywdzi, i przymusza, aby sam 


był. szafirzem. mizernego poz wienia, 
które ma bydź, iego. posiłkiem. Przy; 
dać ieszcze do, tego. należy owa spote- 
czność-osob z któremi codzień abewe, 
Taž- sama ciemna, co do rządu domu, 
ałe wyuczona w gusłach wiev ska Nie- 
wiasta, Organista, częstokroć piiak, i, 
Dziad kościelny który- mu ustuguie. Nie 
smak podobnego życia, feazni go, SZU- 
ka iakiey rozrywki. Napoy karcze- 
miny , bo. inny iest nad możność igo, 
sprawił: mu może kiedy ten skutek ; 
tak czyn powtorzony staie sie z czasem 
nałogiem, i dokonywa iego nieszcze- 
ścia.  Widziemy tedy przyczyne tak 
wielkiey’ zmiany w skłonnościach, i spar 
sobie mysłenia człowieka, ktory maiąc 
wygodnieysze życie, byłby się zatru- 
dnit stosownieysza dé powołania swę- 
go praca, i zachował: nabyte w Szkolę 
Puchawney- nasiona cnót i moralności, 
Poydźmy teraz do tych,którzy opatrze- 
ni w wieksze nieco dochody, chociaż nie 
nagleni potrzebami, iednak rownie pra- 
wie sa ciemnemi iak pierwsi. Chese 
okazać prawdziwą tego przyczyne , 
mzeba abym wpszod wystawił wszeikie 
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nieprzyiemności życia Plebańskiego ; ie. 
go obowiaski i powinności; a wten czas 
dopiero można bedzie stanowić o skute 
kach, które ztąd wy pływaią. 

Osoba chcąca sie zabierać do stas 
nu Duchownego, życia Plebańskiego y” 
zrzecz sie nayprzod powinna bydz gto» 
wą Familii, Oycem. potomstwa, ivblu- 
bieńcem towarzyskiego życia. 

Powinna wyzać sie z wolności, be 
opieszałość w służbie Božey iest prze» 
stepstwem rownie kary godnym, iak u- 
chybienie w służbie woyskowey. Przy- 
tym powinna z rowna gorliwością zni- 
ać sie pod strzeche naylichszego żebra» 
ka, iak wchodząc w pańskie podwoie; 
powinna nakoniec poświęcić czas swoy, 
rozrywki, spoczynek nocny a nawet i 
Życie , opatruiąc Sakramentami chorych, 
złożonych  zarazliwa niemocą. 

Któryż stan ludzi żyjących wspołe- 
czenstwie ma nie mowię cięższe, al 
przynaymniey rowne tym powinności? 
Nie masz zapewne żadnego, któremuby 
tyle korzyści życia towarzyskiego było 
odietych. Powody wiec przyzwoitey 
nadgrody powinny wyrownywać tak 
wielkiey ofierze; bo wiek, w którym 


2yiemy nie iest owym wiekiem Ascety« 
zmu i dobrowolnych meczenstw, aby 
Duchowne wzruszenia zastąpiły miey- 
sce wszelkich innych widokow. Każdy 
młody obieraigey stan przyszłego życia 
mierzy teraz swoie talenta i szuka stos 
sowney do nich korzyści, Ten ktöre- 

mu przyrodzenie dało wiekszą sposo- 
bność i zu: komitsze przymioty, widząe 
btacha nadgrodę trzech lub czterech tv. 

siecy dochodu Plebans kiego, który ieszs 
cze dzielić musi z Wikarym, Organistą, 
sługami kościelnemi, z czeladzią , a na- 
wet i ze skarbem, za tak drogie ofiary 
któreby z siebie musiał uczynić, szuka 
innego sposobu do życia, przestaiąc na 
połowie tego, a zatrzymuiąc wszelkie 
korzyści życia towarzys skiego. Zostaia 
zatym tacy, którzy poczuwaiąc sie do 
swey niedistnaści » kładą ią na szali o- 
bok z nadgroda ; a pewni; i2.2äden stan 
niebyłny zyskownieyszym «dla “nich, 

czynią ofiarę ¡ak naiemnik znaglony do 
pracy niedostatkiem życia. ` Jakichże 
uczniow Dachownvch spodziewać sie 
można z tych osob? Jakiego światła ! ° 
Jakigy słodyczy w obcowanin? Jakiego 
zdania dla žadaiacych rady? Jakiey na- 
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koniec pociechy dla płaczących w.zmióta 
twieniu. ? 

Suknia odmienia tylko powierz- 
chowność, ale nie przeistacza człowieka. 
Jak tylko okoliczności naglące do cza- 
su, by szedł przeciw skłonnościom usu» 
nione zostana, wraca na dawny ter na- 
kogow, i tym: zostale + czy m był: przed 


winą Biskupow , ig przyimuia do szkoły 


licznych Duchownych, a według stow 
Z J , 


Oxy liz wszyscy Prorokami? sktaniaia 
I sie do przyiecia mniey nawet sposo- 
| bnych, skoro niedostatek funduszow od= 

strecza od tego słauu. sposobnieysza 
młodzież: Zawsze tedy iedna przyczy» 
na ¡est ciemnoty Plebanow: Niedosta- 
tek dochodow. -, Młodzież swietleysza 


bo odiete kościołam fandusze € ¡ak a 
tym mowić bede niżey.) a zostawio- 
No też: same przykrości stanu, kamuż 
beda powo: dem, śby za tak błąchą kó- 
rzyść. tracił tyle praw życia Tow vzv- 
skiego a co gorsza, L.co dziwi nawet 


doczasowa odmianą. Nie ¡est to tedy 


Duel ıowney młodzież: mniey zdatną do. 
nauk, > Liczba Kosciotow potrzebuie 


Pawła: Czyliż wszyscy Apostotami?: 


wzbrania sie isć do: stanu, Duchowego, 


je 


obcey ziemi mieszkancow, aby zamiast 
uszanowania winnego swemu urzedos 
waniu, iakie / obieraia Duchowni w 
każdym wyznanın, wystawiał sie na ias 
kąś bez uważną nienawiść tych, którzy 
odrzuciwszy Re eligiyne Ustawy, niechcą 
moze mieć świadka swego obłakania 
(a). Ale ponieważ szczęście i przeci- 
wność, mierzy się porownaniem i stos 
sunkiem do drugich, nie bedzie obcą 
rzeczą zamiarowi mému gdy: w krotkoe 
ści wystaw ie sposob życia Plebanow 
Greckich Wnistow, i Pastarow oboyga 
wyznan; w tym bowiem zwierciedle le» 
piey sie okaže ńędza, a a nią nieodste= 


+ 


(a) Kilka osob światłych Narodu. Ros- 
Syyskiego oswiu dezyty mi podziwie- 
nie, tz nigdzie nie wedziaty tahiep 
nienawisci ku Duckownym.,, "iaka po- 
wszechnie widzieć się date m. nas. 
"Toż samo osoba. Duchowna Narodu 

Saskiego , oświadczyła: przydaiąc , iz 

u weer uszanowania odbieraia Duche- 

wni nasi ed osob innego wyznania, 

¿ak w Polszce od swych ziomkow š 

spolmego zniemi wyznania, 
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pna iey towarzyska zgłupiałość i ciel 
mnota. 

Nie są to małe korzyści dla tych, 
ktorym obrzadek pozwała bydź głową 
Familii; Małżonkami, i Rodzicami 
swych dzieci; taki Małżonek Ducho- 
why strzeże się usilnie, aby nie wykro- 
ezył z obrębow cnoty i moralności przez 
co by utracił mieysce, które iemu i iego. 
potomstwu daie sposob do Życia. Dla ` 
tego życie ich iest przykładne, rząd 
Domu Bożego i własnego ¡est przystoy- 
nie utrzymywany, gospodarstwo we- 
wnetrzne domu iakże iest odmienne od 
tego , które prowadzi obca niewiastą 
nie maiąca ani tyle światła, aby wcho- 
dzić mogła w rozbior domowych zatru- 
dnień, ani tyle dobrey checi, aby się 
szczerze zaprzątnęła cudzą "wlasnodeia. 
Małżonka Kapłana Greckiego: albo Pa- 
stora, wziąwszy wychowanie stosowne 
do przyszłego życia w domu Rodzicow 
tegoż samego tanu, prowadzi rzad, we- 
 wnętrzny, daki widzieć sie daie tam, 
gdzie Małżonkowie rządni dzielą mie- 
dzy siebie gospodarcze starania ; ma bas 
e2a05C ma wszystko, bo wszystko ¡est 
‘ey wspolng własnością. Duchowny 


» (p 


448 HS 
Małżonek iey, ieželi poświeca co cza 
su staraniom gospodarczem, te nieodry- 
waia go od powinności stanu, i obo- 
wiazkow Oycowskich; zatrudnia sie wys 
chowaniem swych dzieci, a tym sposo- 
bem kształci swoy umysł dalszym nae 
bywaniem nauki i utrzymuie w szko- 
tach nabytą. Maiac kompanke życia, 
i patrząc na iestectwo swe odnowione 
wpotomstwie, pustynia nawet iest dlą 
niego ludnym siedliskiem , gdy tymczae 
sem stolica iest pustynią dla samotne- 
go. -Ale może kto: sądzić będzie, iż 
zaletą życia Duchownych żennych zda- 
ie sie'iakobym ganił bezżenność, od- 
wieczny zwyczay obrządku naszego, we 
chwałe Soboru Trydenskiego i wyrok 
naywyższey Głowy Kościoła; uchoway 
Boże! owszem byłby to wniosek-zbo- 
czny , i wbrew przeciwny memu zamia- 
rowi, Zwazaiac bowiem świętość O- 
fiary Pańskiey w'naszym obrządku, wiel- 
bić i szanować należy zdanie Kościoła, 
który chciał, aby tey Arki tkneta sie 
tylko ręka Bogu poświecona, Zamia- 
rem moim bytd’okazac, iz trudniey fest 
© osoby zdatne do stanu Duchownego 
w naszym obrządku, iak w innym. Bo 
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a iedney strony stawi się utrata praw 
Towarzyskich, i cieższe powinności iak 
w innych wyznaniach, a z drugiey bla» 
ha nadgroda i niewyrownywaiaca wiel 
kości poświęcenia się życiu Plebańskie= 
mu. Przez co ( iak iuż powiedziałem ) 
młodzież zdatnieysza edstręcza się od 
stanu Duchownego, i zostawuie. miey- 
sce tym, którzy dla niedostatku przy» 
‘miotow, aczestokroc z rozpaczy stan ten 
obieraią. 

Okazawszy tedy, iż błachy dochod 
Plebanow , i niedostatek w którym sie 
zmayduią, iest przyczyną spodlenia ich 
umysłu, i zaniedbanie władz Duszy, z0- 
staie abym przełożył, iaki może bydź 
sposob zaradzenia temu. Widzieliśmy 
tryb życia Plebanow znaglonych niedo- 
statkiem, iž się odrywać muszą od zas 
trudnień Pasterskich, i poświęcać po- 
trzebie życia rolniczego.. Widzieliśmy 
jak powinności ciezsze od tych, które 
są w wszelkich innych wyznaniach, a 
zbyt mała za nie' nadgroda odstrecza 
młodzież zdatnieyszą od stanu Ducho- 
wnego, Nie masz tedy srzodka mię- 
dzy powinnościami iakich obrządek nasa 
"wymaga, a niestosowna za nie nade 


ade 
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groda tylko albo ulżyć pracy, albo pos 
większyć zaptate. Pierwszego tknać 
się nie można, bo cały gmach budowy 
Kościoła wspiera sie na iey podstawie, 
zostaie zatym drugi sposób, i ten nie- 
odzowny , ieželi chcemy dać ludowi 
Rządzcow sumienia światłych, i do= 
brem iey zaietych. 

Tysiączne głosy słyszeć sie tu da- 
dzą. Jedni powstaną przeciw zbytkom 
Plebanow (b), Drudzy oskarzać bedą 
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(b) Niech narzekaiący na zbytek zro- 
di. krok za granice, a nie przechodzae 
przez cały kray Niemiecki i Pansswa 
podległe domowi Austryackiemu, 0» 
daczy ¿ak nawet na Szpiszu odpa- 
dłym od Polski w r. 1772 wygodnie 
zyia Plebani trzy razy prawie maiąc 
większe dochody , nie trudnią się na- 
wet poprawą pomieszkania swego , ale 
Kosciot ipomteszkania Plebana Gmi- 
mu kosztem swym utrzymute. Die prze” 
czę, aby to nie było zbytkiem, iz nie 
ktorzy posiadaig kilka razem urze= 
dow. Ale ten zbytek ustanie wyro- 
kiem na wzor Jozefa II aby każdy 

Duchowny przestał na icdnym tylko 

urzędzie. 
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niesforemność ich obyczaiow, twierdząc 
it by to było podsyczć niesforność ,po- 
wiekszaiac dochody (c). Jnni po wie- 


© śniacku mowić beda, iż Xiadz nie má 


#ony , ani dzieci (d). Wszy scy zaś zgo- 
dzą 


(8) Niesfornosé obyczaiow nie ma 
awiązku 2 polepszeniem stanu Koscios 
ta. "Gorszacy powinien tració mieyce, 
š odniest kare w Duchownym Dome 
poprauy; ale nastepca iego karany 
bydz nie powinien utratą powrócenia 


edietych Kosciotowi fonduszow za 
cudze przestępstwa, 

(d) Zarzut ten chociaż nie zdawał mi 
się bydz godnym odpowiedzi, żeby ie- 
dnak nie żostał w mniemaniu tych, 
ktorzy go czynią iakis pozór stuszno- 
áct, odpowiadam, ¿iz gdyby nato chciał 
miec wzglad Prawodawca , rozciąg- 
nacby powinien ten wyrok. do Osob 
wszelkiego stanu, a zatem i Szlachcic 
swiecki nie maiacy żony i dzieci, mu- 
statby opłacać grosz dwudziesty od sta 
rowno z Duchownemi. Rzecziest smie- 
ohu godna naktadać podatek na odis- 


Re 


dzą sie może nato, iż kray niema zbyt- 
ku: jących dócliodow” aby ie niepotrze- 
bnie rozdawał. Na wyższe zarzuty ia- 
ko mniey znaczące odpowiadam w 
przypisach. Na ostatni, że iest gło- 
wnieyszym „iż kray nie ma tyle docho- 
dow , aby ie bez potrzeby rozdawał, w 
ciągu mey rozprawy winienem odpo- 
wiedzieć. 

Nie iest myślą moia, abym miał na 
widoku Skarb Publiczny. Sa inne zró- 
dla zamülone wprawdzie dawnošcia cza- 
su, ale niezniweczone zupeñnie ; te wice 
wydobyć i wyczyścić iest moim zamia- 
rem. Niech Skarb publiczny zostanie 
nie tkniety, ale,niech prywatni powró> 


sę 


ta rozkosz. U Rzymian Proletarii, ie- 
dna ż naylichszych klas Gminu maia- 
ca potomstwe bez żadnego maiatkumu- 
sieli znosić ciężar równo z innemi. Gdy 
sie ożwierała woyna, stawić się do . 
zapisow woiennych bei wymówki : vi 
maia żony i dzieci. Zkadie te wrgle- 
dy u nas na maiących Żony i dzieci? 
Oto że oni sami byli sedziami w swey 
sprawie, 


ea te fundusze, które samowładnie odie» 
li Košciotom, 

Kray nasz będąc rolniczym,' nie 
mógł czynic inny ch funduszów przy 
wprowadzeni in - Wiary Chrzescianskiey 
i zakładaniu Kościołów, tylka w pło- 
dach swey ziemi., Nie maiat na ówczas 
krazacey własney monety , cene płodów 
ziemskich stósował do Marki albo gro- 
szy Praskich, 'Chcaciza$ utrzymać ty- 
le Kaptanow, ile było zbudowanych 
Kościołów. wyznaczył dziesięcinę w na» 
turze. Tegoż sposobu użył każdy Dzie- 
dzic, gdy wznosił Koscicł w swych Doż 
brach powodowany-zwycžaiem, iaki był 
w starym Zakonie. 

Prawda, iż fundusz ten zwałaiącna 
ów czas małoludność w kraiu i 'szczue 
pfość ziemi wydobytey z zarośli, nie 
byt tak znaczny iak sie poznicy okazał 
za powiększeniem Osad i rozszerzeniem 
obszar zasiewowych. Ale ieżeli przyby- 
ło dochodów Plebanom , przybyło im 
oraz i pracy stósownie do łudnośći w sza- 
funku Sakramentów., w uczeszczaniu do 
chorych, w spowiedziach Wiclkano- 
cnych i tym podobnych usługach Due 
chowny ch, „Nie uty skiwano iednak ‘na 
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to przez kilka wieköw, i w pocza tkach 
dopiero wieku zeszłego w czasie nierzą- 
du politycznego i Domowych zatargó ws 
äaczeto narzekac na Dziesieciny odwie- 
czna przodków ustawę. Biskupi od 
wprowadzenia wiary wezwani do Pra= 
wod4wstwa bardziey ztaczeni z stanami 
Prawodawczemi iak z Duchowieństwem 
sobie podległem , nie tylko nie opierali 
sie „prywatnym układom Plebanéw 
z Dziedzicami, ale owszem. nie maiąc 
ma to mocy samowładnie ie potwier= 


| ezali, upoważniaiąc Plebanow równie 


mie maiących mocy rożrządzania wae 
snostia Czci i o obowiązywania następe 
ców de zachowania nieprawnie uczy» 


‚nionych układów, iak gdyby to było 


witasnościa posiadaczów doczesnych, (e) 
B 2 


(e) Wszelkie Dobra Czci poświęcone 
TĘ sa własnoscia szczególney Osoby, 

e społecznosci Duchowney, Biskup 

R) aden rzadca w swey diecexyt 
iest tyłka „członkiem własnośći niż 
wiascieielem. Może z wiadomością 
śMuchowieństwa swego zezwelić ré 
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Cóż nastąpiło zatym? oto ledwo 
czwarta część została z funduszów Ko- 
wici: ch. ° Znośnieyby było wreście 
Ë dyby te ofiare uczyniono przez wzglad 


konoiniczny , aby wieśniak w czasie | 


iak mu sie podoba , mõgt sprzątnąć 
swoie zasiewy , nie czekając aż ie wyw 
tknie sługa Kościelny. Albo gdyby dla 
ulgi biednemu ludowi, i uniknienia nie- 
chęci rolników ku swym Pasterzom, 

uczyniono z niemi sprawiedliwą ugodę 
w ilości pieniężney. Ale wstyd põwie- 
dzieé, co iednak ¡est prawdą, iż wielu 
Dziedzieó w, zrobiwszy z Plebanami ugo- 
de , brali od włościan trzy przeszło cze- 
ści dziesięciny i ledwie czwartą oplaca- 


zamianę, ale taka ktoraby nie byłą 
zkrzywda Religiynych Funduszow; A 
ktoraz to kompozyta nie iest z krzy- 
wda Dobra Koscielnego? Jakim więc 

l prawem mogt Biskup potwierdzać U- 
mowę Plebana. Jak Pleban dozywot- 
ni posiadacz mogt obowiazywac naste- 
prow, aby detrzymywali nieprawey 
iego «mowy. Doiywotni posiadacz 
Dobr swieckich czyliż ma prawo sta» 
mowie co na przyszłość? 
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li Plebanom. (f) A tak czyn niepra- 
wy z posiadaczem doczesnym, i Biskue' 
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,pem nie maiacym mocy, sami złama- 
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wszy, czyli2 w własnym swym sądzie 
uznaliby go za ważny i nie wzruszony ? 

Ale nie iest to moim zamiarem , 
abym obstawał przy Dziesięcinach wy- 
tycznych, owszem iestem tego zdania, iż 
słuszne miał powody Autor o Dziesie- 
cinach nie odżałowaney dla Literatury 
i dobra Publicznego straty powstawać 
w pismie swym przeciw temu. Bo kto- 
kolwiek stanie obok wieśniaka przy 
zbiorze i spoyrzy na czoło iego potem 
zalane, nie bedzie miał tego serca do- 


| magać się snopka, który go tak wiele 


kosztuie. Niechay tedy to ochydne na- 
zwisko wytyezy zaginie na zawsze; ale 
niech nastapi ugoda sprawiedliwa, choć- 
by nawet z ulga dlą włościan. Ta ugo- 
da powinna bydz uczyniona prawnie, te 
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(f) Jeżeli kto mniema, ze mylna rzeez 
podaie:, usprawiedliwie sie wymienie - 
niem Włości, o ktorych teraz zamil- 
czam dla względu, iz czyn takowy 

| pokryć nalezy. š 
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jest z iedńey strony z delegowanemi od 
wszystkich Diecezyy; a przez petnomos 
enictwo od całego Dachowienstwa re. 
prezyduiacego, własność spółeczna Re- 
ligiynych funduszów , a z drugiey stro= 
ny z Naywy2sza -Magistratura Kraio- 
wa obeymu'aca sprawy Religiyne, tym 
spesobem bedzie wieczna , bo zasadzo. 
nana Prawie ; Kompozyty ża8, zrobio- 
ne przez Plebanow i poty tylko walne 
póki oni ży li, niech odrzucone zostaną, 
bo nie obowiązuią następców do zacho- 
wania czynu pósiadaczó w doczesnych. 

Wskazałem tedy pierwszy upadek 
funduszów uba2acy Plebanów, za któ- 
rym nastąpić koniegznie musiała zmianą 
w ich sposobie myślenia, a zatem wie: 
sniacze życie złączone z ciemnotą i pros 
stactwem; podałem ofaz sposób zgodny 
z.słusznością i prawem. Obaczmy tez 
raz inne przyczyny , które przywiodły 
Plebanów do tego stopnia nędzy 1 nie 
odfaczoney od tego ciemnoty w iakiey 
dziś zostaia.' 

Zapisy czynione od osób maiących, 
prawo rozrządzenia swoim maiatkiem , 
a powodów. rozszerzenia Czci i służby: 
Kościelney zdały sie nieznosne naste- 


pnym posiadaczom Dóbr, których naby- 
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H albo prawem spadku, albo w zniža- 
ney cénie kupna, 
Stan Szlachecki maiac w /mocy 
swey prawodawctwo był w własnej 
sprawie sędzią, Wola iego stała się pra- 
wem oddzielaiącym ludzi od ludzi. Za- 
padt wyrok aby prowizye Duchowne 
były po półczwarta od sią. Wyrok ten 
żedno stromy, i niesprawiedliwy, zni jósł 
był Rzad Austryacki w zabra „nych Pol- 
ace Kraiach , uznał za rzecz niestuszną; 
porównał Ridzi i ich stosónki nie roz- 
różniaiąc farby sukni iaką kto nosi. 
Ztym wszystkim według przysłowia: Co 
miło iest wziąść, miło iest zatrzy mać, 
z powrotem "kraiu powróciło prawo 
uszkadzaiace Plekanów.. Mała to iest 
wprawdzie rzeczą, i ciagnacby za sobą 
nie powinno skut kn, kiórema przypi- 
suię błachość Światła Duchownych, ale 
ite drobnostki przydane do krzywd in- 
nych stanowią ogół opowiadający me- 
mu twierdzeniu, Pédzmy zatem. daley 
ż.przysłuchaymy sie sprawled lliwym ha 
szekaniom Duchownych na’ pobór na- 
rzucony szczególnie na ich osoby zwy» 
łaczeniem wszelkich innych stanów; Po- 
bór nie nazazany prawem, owszem 
pizsciway uchwale Seyınu, 3. przecieź 
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do tych czas opłacany i wymuszany mo- 
ca woyskowa. š | 4 

Rzecz szła na obradach Publicznych 
e to, aby wypłacić długi Stanisława 
„Augusta. Wiedział Prymas Brat Kró- 
lewski, iż seymuiace Stany trzymać się 
beda dawnego przesądu Narodowego , 
że Szlachcic Polski nie powinien opła- 
cać żadnych podatków; zwrócił zatem 
oczy na Stan Duchowny. Uchwalona 
została ofiara pod imieniem Subsidis 
Cheritativi za zezwoleniem Biskupów, 
maiąca trwać tylko przez dwa lata, to 
iest do Seymu nastepuiacego. Ale gdy 
ieczcze pozostały długi, stronnicy Kró- 
lewscy uprosili powtórnie na seymie 
Grodzieńskim, aby Duchowieństwo przez 
wzgląd na pottzeby Pana, składało ie- 
szcze te ofiarę da przyszłego seymu, 
z przyrzeczeniem iż się zakończy. Z tym 
wszystkiem dobrodzieystwo obrocone 
w powinność, i co Duchowni z litości 
ku iedney tylko osebie przez czas wy- 
-znaczony opłacać przyrzekli, to dotąd 
iest stałym, i mocą wyciskanym pobo- 
rem. W którymże to wyznaniu Du- 
chowni maia oddzielnie od innych sta- 
now, narzucone na siebie pobory ? 
W którym wyznaniu znagleni większy 


|= 


a 


[15 )- 


ed wszystkich innych stanów ( iako 
tym zaraz mówić bede ) opłacać podatek 
ziemiański ? 

Ale niedosyć ieszcze na tym. Scym 
Konstytucyyny , Seym miły sercu każ- 
dego Polaka samym tylko Duchownym 
jest dziś przyczyną žatosnego wspomnie 
nia. Dwie ¡ego Ustawy nie odniesty 
poklasków Europy, które na ów czas 
odbierać, bo nie są zgodne z duchem 
prawodawctwa. Któryż bowiem pra- 
wodawca ustanawiaiąc pobór ziemian- 
ski chciałby rozróżniać mieszkańców , 
aby dał wyrok, iż ziemia mależąca do 
Xiedza ma opłacać dwudziesty grosz od 
sta, a wauelk ith innych osob grosz tylko 
dziesiąty. Uznał te nieprzyzwoitosć 
( gdym mu ia przekładał ) cnotliwy 
Maz, którego pamieć tkwić zawsze be~ 
dzie w sercach dobrych Połaków Sta- 
nistaw Małachowski Marszałek tego 
Seymu, ale oprzeć sie nie mogł nale- 
ganiu w spół Prawodawców wotaiacych, 
iż Xiadz niema żony ani dzieci. (z) 
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(£ )Powód do prawa wzięty x myIner 
| zasady, iest równie chybny ¡aki pra- 
wo które ztąd wynika. Ze kto niema 
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Druga ustawa iest niemniey krzy- 
wdząca uboższych Plebanöw, iż znagles 
“ni zostali do równego opłacania poda- 
tku Giemianskiego z Dziedzicami zie- 
mi, to iest dziesiątego grosza od’ swych 
dochodów, bez względu iz trzy lub czie- 
ry Tysiace, które skšadaia dochód ich 
catkowity i ktory ( iak pow iedziatem y 
dzielić ieszcze muszą 2. Wikarem, Orga» 
nista, z kościelną i domową ca eladzią , 
stanowia pensyą za prace i "usługi Du 
chowne. Czemuż tym samym prawem 
znagi leni nie są Urzędnicy służący SER 
iowi większe nieröwnie pensye maiący? 
Czemu los ten padł tylko na Plebanów. 
lezeli dia tego, iż maia ziemię, tá zie» 
mia nie testže im dana iak zapłata za 
usługi. Duchowne? Słowem nie iestže 
ich pensyą, od którey Pleban równie iakt, 
wszelki inny urzędnik nie powinien plas 

gie podatku? 
Zostaie icsacze do: okazania jeden 
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Zony, ani. Dzieci. karany za. to bydź. 
niepowinien, skoro stan iego nakazit- 
ie beziennosc, w przeciunym rezie 
dwa Prawa staia. się sprzeczfie, i SQ 
nageng die Frawadawcy, 


mlar m 
ucisk Plebanow, który dokończył pra. 
wie zniszczenia kilu letnich dochodów. 
Nakazano Seymem ostatnim Warszaw= 
akim Liwerunek Etatowy., Poprzedził 
go nakaz podani a wysiewów, a według 
tych, uczyniony został był od Po- 
wiatowy, Duchowni podawszy rzetel- 
nie swoie zasiewy widzieli z żalem, iZ 
wsi z kilkunasta osad złożone, a ca 
większa obszerne nawet W tosa daią 
równy prawie Liwerunek , iak Pieban 
dae atey cz „SCI nawet pola niemaiacy, 

Ztym wszy stkim mniey a> cautemi na 
nierzetelnosc oszuluigeych Viare publi» 
czua ( którą iednak należałoby kiedy 
wyśledzić ) iak na bezwz glednę znagle- 

nie do tego poboru mimo słusznych 
przyczyn wyiatku, i2 te wysiewy były 
pensya Plebans) ca, ea któręy lu2 po raz 
trzeci pebór opłacać byli przy muszeni, 

to iesti Subsidiura charitativam, podatek 
dzięsiątego grosza, i Etatowy Ljuzra- 
nek. Ltego Nero wy pły netó gorsze; | 
Nakszane ciężkie Liwerunki-dla Woy- 

ska Rossyy skiego. Plebani stésownie do 
rozkładu Etatowe ego znagleni znowa 
byli do wydania wszystkich Liwerun- 
ków, które się sozciągneży aż do Roky 
3824 a to z tym wiekszą uciążliwością 
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im bardziey zdzierali Liweranci. Tak 
więc znowu po czwarty raz płacili Ple- 
bani od pensyi swoiey, gdy tymczasem 
wszyscy Urzędnicy kraiowi uwolnieni 
byli od tego poboru. í 
Otoz to! Obraz nedzy Duchowien- 
atwa stanu nižszego, w ktorym každy 
widzieć moze, ¡ak sa uszczuplone ¡ego 
dochody, a ztał wnosić sobie iak tu ode 
miana w dochodach, musi koniecznie 
czynić zmiane w ich życiu i sposobie 
myślenia; Niebawi tego Uczone Dzieło 
ani myśl piękna, ktory głodnym oder- 
wać sie musi od Xiazki, i starać się O 
to, aby swe potrzeby opatrzył. Odarty 
z dochodow bez wzgledu , zamyka ser- 
ce przed głosem ieczacych nie maiac 
sposobu, aby pomogł ludzkości, Ztąd 
owe zaniedbanie zdań nabytych w Szko- 
le Duchowney; ztad sknerstwo, gdy- 
ranie, spodlony sposob myslenia, 2vcie 
wiesniacze, prostactwo, a nakoniec z 
rozpaczy i piianstwo. h 
Powiedzmy tedy sobie prawde, iż 
takich mamy Plebanow, iakich mieć 
chcieliśmy ! Nauki potrzebuia wolnego 
umysłu, i spokoynego życia. Gdziekol- 
wiek roztargnienia i troski, tam dla 
nich nie masz mieysca. Jest rzeczą nie» 
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zawodna, iż umysł ciemnieie skoro ¡ess 
w zgiełku życia wiesniaczego, bo miks: 
w niedostatku i przesladowaniu medr- 
szym sie nie staie. Za błacha zapłatę 
nikt nieznaydzie swiatłego Rzadce Dobr 
swoich; a iakże znaleść moana swiatie- 
go Rzadce sumienia za tak nedzna nad- 
grode. Jm znakomitsze talenta, tym 
drożey cenic sie kaza. Jm wieksza pra- 
ca, tym wiekszey potrzebuie zapłaty; 
Wiek nasz ( iak powiedziałem ) nie iest 
owym wiekiem Anachoretow i Męczen- 
nikow. Dosyc uczyni Duchowny dla 
Boga, dla społeczności i siebie, gdy 
przy wygodnym życiu zachowa obycza- 
je stosowne do powołania swego, itym 
się tylko zatrudniać będzie, czego pe 
nim stan lego wyciąga. 

Zrobmysz nakoniec wniosek z tego 
wszystkiego ieżelichcemy szczerze Zara» 
dzić złemu, i uczynić koniec narzekanin 
ma ciemnote Plebanow. Ja w tey mier- 
ze iakie mam zdanie oświadczam. Z3- 
datbym nayprzod , aby minister Spraw 
Religiynych i Oswiecenia Narodowego, 
iako maż pełen Swiatta, łącznie z 
Biskupem  każdey Diecezyi urządził 
Szkoły Duchowne, a stosownie do my- 
sli Seymu Konstytucyinego, aby powre» 
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«one były Dobra Duchowne ña fundusz 
Szkoł rzeczonych według Wyrokn tes 
goż Seymu; iż ta tylko mysla zabierał 
własność Kościoła, aby ią zwrocił do 
lepszego końca. 

Sadzitbym za rzecz stosowną de 
stanu Duchownego, aby wszelkie Dobra 
nieruchome, Wioski, Pola, Domy, 
Ogrody, puszczone były w dzierżawę 
przez .licytacyia sposobem Amplow: 
Dzięrżawcy lub Emfiteuci maiącpotwier= 
dzenie od Kommissyi spraw Religiynych, 
aby opłacali Plebanom z tym nieodzo= 
wnym warunkiem,aby pierwsza Jnstancya 
Sądowa, lub Zwiectzthodść administra» 
cyyna miała moc sekwestracyi, iezliby 
na dzień 24 Czerwca, Jlość Plebanowi 
wypłacona'nie była. Niechby dia wygo- 
dy kuchenney każdy Pleban. miał o- 
grod i sad na drzewka owecowe lub na 
warzywo i Botaniczne rosliny. 

Nakoniec iestem tego zdania., aby 
wszelkie dzisięciny wytyczne, ow kas ' 
mien obrazaiacy Noge, owe okrzyczane 
sporowi niecheti nasiono były skasowa- 
na; ale tena ich, aby była ułożona spo+ 
sobem ¡ak podałem wy2ey. Za słuszną 
także rzecz uznaię,aby Duchowni na wzót 
wszystkich innych Narędew porownani 


AS 


A 31, Je 


' 


byli z innemi Obawtelami biorae prowi- 
zyaiak idfudzy oznaczona prawem os 


golnym, a tym bardziey ieszcze aby Sub 


sidiam Charitativam bezprawnie do- 
tad opłacane i iedne tylko Kłafse O- 
bywateli 'uciskaiące . odrzucone by- 
ło (h). 

Podobnie iak podatek Ziemianski 
dziesiątego grosza Etatowy Liwerunek 
aby byt zniesiony przynaymniey z uboz- 
szych Plebanow , ktorym dochody ziem= 
ne policzone sa w pensyą za ich urze- 
dowanie. Te lub tym podobne szrodki 
jakie komu wieksze swłatło podac moe 
Ze, ieżeli praedsiewzicte nie bedą czcze 
zostaną głosy narzekań na, nieumieiet- 
nosé Duchownych , i Biskupi beda mie- 
li słuszną przyczynę zastawiać sie odpo- 
wiedzią iaka daia stany Szwaycarskie, 
$2 bez pieniedzy nie masz Szwaycarow , 


‘tak bez funduszow na wygodne utrzy- 


(b) Smiech Sardoniczny wzbudza na- 
zwisko tego poboru: Pomoc z miłości 
lub litosei, a bez litesci uciska bien 
dnych Plebanów i nagli ich aby 
grzebiąc się w rolnictwie, mnicy dba- 

do to, czym bydź powinni. 


0039 37 


manie Plebanow, nie masz Plebanow 
tak swiatłych i przykładnych, iakich 
by dla dobra ludu mieć należało. 
Okazawszy przyczyny / tiemnoty 
niektorych Duchownych stanu niższego, 
i pódawszy szrodki iak by można zara- 
dzić temu, zostaie głownieysza część me» 
go zamiaru, abym przeszedł do ludu 
wieyskiego, i wzkazał przeszkody ta- 
muigce swiatło, i utrzymuiące lud wiey« 
ski w smutnym stanie ciemnoty. Na» 
przod roztrząsnąć należy iakie są przy- 
czyny tego nieszczęścia, i ktora z nich 
naybliższa ma wpływ naywiększy do 
zhiweczenia starań serc żądaiących ich 
oswiecenia, potym podać należy szrod» 
ki, ktorychby użyć można, aby lud 
wieyski wybrnal z toni ciemnoty. 
Wchodząc w rozbiór przyczyn ciem- 
_moty Włoscian, trzeba w przod przypa- 
trzyć się z bliska ich pomieszkaniu, o 
kryciu, żywnosci i spoczynkowi; a chcąc 
uczynić przyzwoity stosunek do ludow 
ktore ięczą w niewoli, trzebaby i prze= 
biedz przez wszystkie strefy , okregu Żie- 
mi naszey, aby sie przypatrzyc o wem znae 
mionom na twarzy ciemnoty, i rysowi 
( że tak powiem ) bydlecego POR 
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dy zostaiace. w niewoli maia do siebie 
jakies podobieństw o, ktore nedza ną ich 
twarzy malvie, i mimo zatrzymaney po- 
staci ludzkiey , przestaia bydz ludzmi 
zbliżaiąc sie do zwierząt spodleniem 
władz swey Duszy. Maiac odieta . wol- 
ność uaypierwszą własność człowieka, 
cenić nie umieia wsżelkiey inney włas- 
nosci, Nie obchodzi ich własne dobro, 
a mniey ieszcze tego dla ktorego wysi- 
laiąc swe siły, bo patrzą na niego iak 
na tyrana, ktory grożą i chłostą nisz- 
czy ich istnienie. Głod, niewczäs, słota, 
mrozy , upały i wszelki rodzay nędzy 
są ich wydziałem. Jeżeli sie kto osmie- 
li bydz człowiekiem i steknac na to co 
cierpi, chłosta ¡ak gdy by był buntow- 
nikiem prszytłumi głos ięku. Zamilknie 
na kształt bydlecia , ktore bez ieku zno- 
si razy bolesne. Jeżeli się m hoży, powo- 
dem do tego ¡est tylko skłonność zwis- 
rzeca, albo dymz napoit, ktory mu na 
czas może przycmi,i wybiia z pamięci 
niedole. Nie czuie tev słodyczy ktotą 
sprawnie światło w uspółecznieniu, iż Oya 
ciec widzi odnowioną swą istnošé lub 
swey Małżonki w potomstwie. Pržyimu- 
ie před przychodzący na swiat bez 2y= 


> 


wey radosci, traci bez żywego żalu. W tä» 


kicyże cenie ma i życie własne. Zyie nis 


znaiac. słodyczy Życia, rzuca ie nie ża» 
tuiac. 

Otóż rys obrazu niewoli, w ktörey człek 
czieka ttzyma omamieniem albo zwie- 
rzecym Prawem przemocy. Obaczmy te: 
raz ieżeli go przystosowac można de 


niewoli Ludu naszego, a ieželi da sie 


widziec, iż iest podobny, wnieść można 
nie zawodnie , iż niewola ludu wieyskie- 
go, lest naypierwsza i nayblizsza przy 


' szyną lego ciemnoty. 


Można to powiedziec na zaszczyt 
Naszych naddziadow, iż tak w nau 
kach, iak i w przymiotach uspołecznie» 
nia 'wyrownywały naypolerownieyszym 
ludom w Europie, Nie znano w Polszce 
niewoli. Gbury albo kmiecie(iak swiadczy 
Dalaszowski.) byli tak wolni iak są Za- 
graniczni Wiesniacy dzierzący grunta od 


Panow. Nastał był ucisk do-czelądzi - 


Dworskey i woyskowey, ktora zabierała 
gwałtem podwody, i naglita Kmiecie 
do swey usługi, ale na ziezdzie Łeczyc- 
kiem Biskupi: rzuciwszy klątwe na tych 
kiorzyby ste ważyli robić podobne bez- 
prawia, zapobiegli złemu. Za czasow 
dopiero Kazmierza Jagielonczyka stanęła 


an 


R na burzliwym Seymie w Kolnie, 
aby tapac e zbiegłe z roli. To 
prawo dało pochop do nadu2yciow 
poznieyszych. Każdy rolnik ( mowiono ) 
iest przywiązany do ziemi, a tak Wyprä- 
szaiącego się i chcącego odeyść z grun- 
tuz Pan przytrż zymował gwałtem, ucie- 
kaiacego scigał i kuł w kaydany. Ztad 
wwa niewola i narzucone gwałtem cię. 
żary. "Ztad owe Barbarzynskie mniema- 
nie, iż £ölnik lub ktokolwiek zamiesz- 
katy od roku we Wsi, iest poddanym 
Dziedzica, to ¡est tym, czym iest 
dzis ieszcze niewolnik Osad Angielkich, 
ktoregó Pan ma za właność swoie z ca- 


ym icgo potomstivem, Ztąd nakonieć 


tyrańskie nadużycie władzy, że dziedzić 
Wei iest Pañem życia i matątka < swego 
Włosciańińa. Za czasow dopiero na- 
szych Prawo zbliżone do ludzkosci wyr- 
wało miecz z rąk srogich Daiedzi- 
cow, i zabespieczyło fakożkolwick 2y- 


¿cie Wide Ska: a swiatło dzisieysze przy- 


znało mu włashość , ale nie zdiełó iesz- 
cze z karku iarzmia narzuconych według 
troll ciężarow. 
Wioscián 


bióraę od Dziedzica pó- 
mieszkanie, role, 


żasiewy, spratlay 5 
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I sprzęty rolnicze , iest podobny naksztatt 
sługi czyniącego z Panem umowe. Bier- 
ze na siebie powinność robié Panu dzień 
lub dwa lub trzy dni w tygodniu wed- 
tug ilosci gruntu, ktory ma zasiewać. 
Dni te przyrzetzone Panu sa iego obo» 
wiazkiem, z ktorego wyłamac sie nie- 
może bez käry i znaglenia do powinnos. 
ci. Ale odrobiwszy dni naležace Panu 
służba iego ustáie, i odzyskuie Swą zu» 
pełną wolność. Nikt niema prawa naglić 
go do roboty cheba za samowolnym ie- 
go zezwoleniem , dobrowolną ugoda o 
ilość zapłaty, iakiey na owczas żądać 
ma prawo, 

Ztym wszystkien weszło w zwy- 
czay nieprawy, iz po odbytey Panszezye 
znie, znaglony iest gwałtem wiesniak da 
roboty Panu czestokroé nawet przez re- 
sztę dnitygodnia za narzucone kilka gros 
‘szy,ktore mu Pan według woli swoiey wy- 
znaczył; a tak niemaiąc dosyć czasu, aby 
ukończył swą domówą robote, 'niszcze- 
je na maiaątku, Opüscza rece, niniey 
ceni swą własność, traci przemysł nie 
mogąc go użyć według woli własney, 
i całą korzyść swey pracy Panu ‘tylko 
poswieca. 

Otoż pierwsza przyczyńą zgłupiae 
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Rege umysłu 3 wielkie podobienstwo de 
Obrazu niewoli zaprzedanych Murzy- 
now; z tą tylko odmianą, iż Własciciele 
Wysp Osadniczych maiac swych ieńcow 
za własność kupnem nabytą, smieley sie 
gtosza Panami tey własności, do czego 
Prawo nawet Kraiowe dawało im dotad 
zgorszenie. Obaczmy teraz inne. przyczyny 
nędzy i ciemnoty naszych wiesniakow, 
2 nich sie bowiem pokaże wiekszy ie- 
szcze stosunek niewoli iciemnoty do jeń- 
ców Wysp osadniczych, Dobra przecho- 
dzac do rąk różnych Dziedzicow , każdy 
z nich wyciągał od Włościannawo naby- 
tych iakiey daniny. Lubił kto odezw e od 
swych przylaciof, albo bedac prawni- 
kiem potrzebował częstego porozumie- 
nia sie z Adwokatami, ustanowił aby 
koleią listy mu tóznośZolie ; lubił pole- 
wanie, ułożył aby za dziesieć groszy 
wieśniak szedł z spisa do sieci; lubik 
ieść smaczno, nałożył danine drobiu. 
Pani lubiła poziomki, grzy by, orzechy 
weszło to w powinność i utworzony zo- 
stał tamowolnyJnwentarz.Chciano usługi 
dzienney i nocney , nałożono powinność 
zwana stróżne , aby wieś koleia czyniła 
Siagfa usługe, Lubił Pan psy lub konie, 
nałożoną csep. Ziemią zdatna była de 
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radzenia lnu albo konopi, nažožoao ich 
pocieranie i przedze. Stowem NAK ts 
nic tak korzystnego dia Pana, ezegoby 
nie żadał, i nie nałożył na biednega 
wiesniaka. 

Ale iestem pewny, iż mi tu kto, 
powi, Ze te daniny sa za dobrowole 
ną ugodą. Ktoryż to, 2 Dziedzicow czy- 
nif kiedy z wiesniakiem swym dobro- 
wolną ugode ? z tym: ? ktory nie byt Pas 
nem maiatku swoiego i Życia. Ktory ú= 
chodząc z niewoli był ścigany, kuty w: 
łańcuchy, i po odniesioney chłoscie. 
gwałtem zatrzymany ną roli, ktorego. 
powroceniem, sobie iak swoiey wžasn03= 
ci Dziedzic domagał sie od drugiego, 
Dziedzica i Prawo. nieludzkie odebrać 
go pozwalało! Nie mąsz ugody mieday 
niewolnikiem i Panem. Niewola ¡est 
stan gwałtowny. Ugodą iest dobrowol- 
nym czynem, Jakiż stosunek między 
możnym i słabym. Pierwszy wszystko, 
nakazać może, drugi wsz rstko wypetnié 
musi. Wsystkozatem oprocz czynszu lub. 
pańszczyzny z Robi iest narzuconym cig- 
żarem. 

Ale nie dosyć ieszcze na tym. Nastał 
niegodziwy i nie Chrzesciański zw yczay y 
© Włoseianie przymuszeni sa wywozję 
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zboże na targi, zwozic siągi do Browa- 
row, lub kuchni Pańskiey, sprowadzać 
Zelazo z Fabryk do magazynu i tym 
podobne czynić usługi w dni, ktore Ob- 
rządkiem naszym sa poświęcone Bogu. 
Jlez to złego wypływaztego zakazane- 
go Prawem Roskiem i ludzkim czynu? 
Wioscianin nietylko iak człowiek uchy- 
bia winney Czci Bogu, ale iak Chrzes- 
cianin łamie ustawy Koscioła Katolic- 
kiego. Nie bedąc przytomny na nauce 
Duchowney, zamiast) korzystaniaz czasu 
wolnego od pracy, zamiast iakiegož 
kolwiek pożytku «Duchownego , staie się 
co dzień ciemnieyszym. Ztego złega 
wypływa inne ieszcze gorsze, Przyucza 
sie bowięm za nię mieć Religiyne usta- 
wy, zwłaszcza widząc gdy ie Pan sam 
łamie, każąc aby pracował w dni pos- 
więcone Bogu. Zona i Dzieci patrsząc 
na ten przykład gorszący, nabieraią smia- 
#osci w przestepowaniu i w zaniedbaniu 
Religiynych nakazow; mniey ie przesą- 
ża boiazn złamania. Przykazań Boskich, 
zasady ‘spokoynosci i bespieczenstwa 
społeczeństw, skoro sie nauczą od dzie- 
cieństwa łąmać z nich iedno z taka 
łatwością. 

Te są uciski Ludu ciągnące za so- 
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be nedze i niedostatek; inne ktore mam ` 


wymienić sa w prost wymierzone prze 
ciw Władzy Duszy, bo są przyczyną pis 
ianstwa, zgtupiatosci i tey ciernnnty w 
ktorey go widziemy. Ohydny nafog 
piianstwa rownie szkodliwy dzielnosci 
umysłu i władzom Duszy , iako zdrowiu 
i siłom ciała, ciągnący za sobą strątę 
maiątku, zdrowia i życia, stał się 
prawie powszechnym wu włościan. 

Ten czarodzieyski napoy. wiedzie 
go na przemian z iakiegożkolwiek bytu 
do nedzy i rozpaczy, a w tey 'niedoli 
zacmiwszy mozg dymem, mami go ia- 
kas pociechą i usypia na czas gotuiąc 
większą ieszcze zgryzote w ocknieniu, 
Ktož nie iest przekonany, iż ohydny 
nałog opilstwa iest naywiększą przyczy» 
ną nędzy i ciemnoty ludu wieyskiega ? 
Ztym wszystkiem z żalem to powiedzieć 
przychodzi, iż wiele Panow sa im sami 
pobudką do tey smutney niedoli. We. 
szło u niektorych w zwyczay, iż wyrob- 
hicy naiemni przychodząc po zapłatę 
swey pracy, zamiast gotowych pienie- 
dzy, iakie im się należą , znagleni bydź są 
albo brac z. Magazynu Zywność w ce- 
nie ~dwoynasob prawie wyższey nad 
targi, albe 2 kwitami iść do karczmarzow 
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aby im wypłacili, Ci.gdy albo nie mai. 
ią tyle utargowanych za napoie pienie- 
dzy ile iest żądaiących, albo że to ięst 
ich osobistą korzyscia, by mieli stawne 
większe, niechcą wypłacie kwitu poki 2a» 
daiacy albo nieustapi coš z ilosci, albo nie 
wypiie ktorey kwaterki. Zniewolony bie- 
dny naiemnik musi sie nakoniec odważyć 
na ów szkodliwy napoy, ktorego sko- 
sztowawszy, skoro się mózg iego za- 
grzeie, kale -dawać więcey, a2 nako- 
nie precpiwszy cata papierową zapłate, 
wraca do Domu okrzykniony płaczem 
zątodniałey żony i Dzieci. 
Czyliż może co bydź większą po- 
dnieta do piiaństwa iak ten sposób ty- 
ranski, tam odsyłać będącego w nałogu 
gdzie go łudzi napóy, karczmarz i ów 
nieszczęsny w rekach iego papierowy 
pieniądz? Możnaż się uchronić złego , 
nie unikaiąc naydalszych nawet przy- 
czyn upadku? Tym sposobem Włe- 
šcianie znagleni do piiaństwa, tracą ca- 
ła korzyść swey pracy, która wraca da 
Pana, ba im znacznieyszy iest dochód 
z napoiów , tym większa musi bydź stra. 
ta piiących. A tak interes zysku jest 
prawdziwa przyczyną piiaństwa i tey 
ciemnoty., w którcy gaśnie dowcip, te. 
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„pieis poięcie, i władze duszy staia sie 
prawie nieczynne. | 
Do tych wszystkich przyczyn smu- 


ridu 


tnego stanu rozumu. igpoiecia Włościan, "185 
przydąć sprawiedliwie należy szachray- I | 
stwo, oszukiwanie i chytre podstepy | 
żydo vsiwa tak licznie rozmnożonego w. [ 
kraiu, a tym tylko sposobem utrzymu-. 
iacego Życie, bo bez rzemiosł i pracy! 
Narod ten odosobniony w Narodzie. Bet 
maiac oddzieine widoki od dobra po- R 
“wszechnego, gnuśny do ręczney robos.- | | 


ty, a trawiący w dniu iednym Szabasu AO 
„tyle kosztownych žywriosci , ile by cena | 
iey wystarczała włocianom żywić sie i 
przez cały tydzień, iest nakształt zagnie- | 
| zdzionego rebactwa Of, ktore nic nie 
pracuiąc žyia z cudzego rozboiem. Nie 
masz sposobów oszukania, ktorychby:zre- 
cznie na korzyść swa nie użył z krzy w- 
dą prostactwa łatwo się. daiacego osztp- 
kać. Podgarnawszy pod siebie wszelkie: 
korzyści handlu, odebrał dowcip Mie- 
szczanom i Wiesniakom; a czarodzięy i 
skim omamieniem tak ich przywiązał. do ; 
siebie, iż niosą mu wszystkie płody } 
awey ziemi, nie używaiąc przemysłu, £ 
l 


iakby ie można sprzedać zyskoymieya 
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Tym sposobem Włościanin przyuczony 
do związku handlowego z żydem przeć 
staie na tey cenie towaru, iaka sie podo- 
ba wycwiczonemu w sžince oszukania 
naznaczyć, i grzebie cały swoy dos 
wcip w rolnictwie ; a gdy światło naro- 
dów i uspołecznienie ich ¡est wstösunku 
handlu, który prowadza, można zape- 
whic, iż Judy w stecznie postepuiace pow 
dobne są do owych osad Amerykańskich 
o których Jan Jakób pisze „12 rane prze» 
daią swą pościel, a w wieczór płaczą- - 
iż niemaią spać ną czem. Taki Wło» 
ścianie nasi przedaiący żydom swe zie- 
mne płody w czasie kiedy ie żyd nabyć 
może ma RIGA z nagleni potrzebą, 
odkupuią cena w dwóynasób prawie 
podov ipni od żyda 
Nie masz tey gidmuotj u Włościan 
DE: chociaż nie maia wickszey 
swobody iak nasi; sa iednak maietniey- 
sii wygodnieysze prowadza Zycie. Nie 
widać na ich twaızy owego rysu Obu- 
martego rozumu, owszem rząd, prze- 
myst, dowcip, zdaia się by ät ich nay- 
pierwzzym przymiotem, nie przestają 
szczególnie na tym, co ziemia usposo=: 
biona ich reką w płodzie swym wydaie; 
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prowadzą handel mydła, skór, futer 


drogich , płucien różnego rodzaiu, sło- 
wem wszystkiego, bo nic niemasz pras 
wie coby sie skryło przed ich chęcią ko- 
rzystania. Cóż za przyczyna tak wiel- 
kiey ich różnicy od gnuśnych i zgłupia- 
łych naszych wieśniaków ? oto że nie 
masz w głęboki Rossyi zydów , którzy: 
by ich tak niszczyli, iak naszych, Nie 
masz tyle nagaban do piianstwa, ile mas 
ia nasi Wioscianie, Nie masz takich cie~ 


żarów, i tak pat ch z ich osobistą. 


korzyścią. 

Paa: się tedy 0 przyczya 
nach ciemnoty ludu naszego , nie nas 
rzekaymy na ciemnote niektórych Ples 
banów. Prawda, iż ich swiatło mogłoby 
znacznie pomódz do dzwignienia ich 
amutnego bytn zaniedbanych władz du- 
szy, ale potrzeba wprzód: wieśniaka 
czynić człowiekiem, a tak dopiero mo- 
ana go będzie oświecić. Zaden mędrzec 
nie uczyni filozofem Murzyna ieczacega, 
w niewoli, Naywymownieysze kazanie. 
Mafsyliona nie przekona Opilcę, i nie 
odprawadzi go od obrzydłego nałogu. 
Nie tak to iesttatwo złe nałogi, przeszę 
dy i zabobony sprostówać na droge cna» 
ty i światła; owszem trudniey ie. popras 


C ER ack 
wić, iak uspółecznić człeka dzikiego. 

Z tem wszystkiem nie trzeba tracić na- 
dziei, Światło wieku naszego, szlache- 
tnieyszy sposób myślenia , ludzkość wpo- 
lena w serca Dziedziców dzisieyszych, 

gdy ulży ludowi Wieyskiemu iarzma, 

które dotąd dzwigał, widzieć się da od- 

miana na ¡ego umysle, Prawdą iż cho- 
robe Duszy, ¡aka iest zgłupiały umysł, 
nie tak- łatwo i prędko uleczyć móżna 
iak chorobę ciała ; stateczna iednak prae 
ca i usiłowanie pokonywa naytrudniey- 
sze przeszkody; a chociaż z wolna roz- 
chodzi się swiatło, i żołwim krokiem 
Rodzay ludzki postepuie ku niemu; ciere 
pliwosc iednak w sparta nadzieią nie 
odstręczą się dłuższego czasu przewło- 

ka. Z tem wszystkiem dzieło to iest dzie 
łem samych tylko Dziedzicow, Jch szczi» 
golnie ludzkość potrafi ie przywieść de 
skutku, Pleban chcący w tem lud oswie- 
‘cac, byłby poczytany za człeka ducha 
niespokoynego , i buntuiącego lud prze 
«iw swym Panom, Gdy zatem lutl wiey- 
ski uczuie ulge w swoim ucisku; gdy 
Prawo Boskie przywrocone mu będzie, 
nakazujące cześć Stworcy w dni iemu po» 
swięcone, aby mogł wraz zasilić Dusze! 


pokarmem stõwa Bozego; gdy zabiega 
iiac piianstwu zamknięte bedą szynka: 
wacie aż do czasu Nieszporow; gdy Zy- 
dzin handlerze bedą mieli odiete sobie fry 
tarki, i trządzeniem Policyi Naywyz- 
szey obrocem będą do rzemiosł i Rol- 
nictwa, zrobi sie przecież iakas odmiae 
na na umysle Wiesniakow. Naten czas 
dopiero Nauki Duchowne zamiast ka- 
zań, ktorych ludnierozumi będą skutecz 
nieysze. Ale te Nauki niech będą poda- 
wane sposabem Katechizmu, to iest przež 
pytania i odpowiedzi. Niech obe$muią 
nie tylko Artykuły wiary, ale oraz kroż= 
Ka wiadomöse Historyi Swietey; powin- 
prosci życia wiesniaczego; Skutki obzy- 
dtego opilstwa; szanowanie endzey 
wtasnosei; | potszebe „Nauki czytania. 
W czym rożumiałbym; iż wielką przy= 
sługę uczyniłby Ludzkosei, ktoby na- 

isał Xiążke stosowną do poięcia na: 
szych Włoscian w sposobie Berkina; 
albo Pani de Beaumont. Z tey Xiażki 
czytane Rozmowy przez Dyrektota Szko= 
Yki, lub przez Organiste sprawiłyby w 
4 mysle Wiesniaka smak słuchania fzeczy 
ktoreby go bawiły ,a to niebyłoby bea 
pożytku, Z tem wszystkiem zwažaiac ża: 


N 


siarzafe nałogi piiaństwa, ptresadowWwy 
wraz z nikczemniony umysł, i ograni= 
czone polecie, w następnym dopiero 


Pokoleniu spodziewać sie można obfit- 


szego żniwa z nasion zasianych 

Nie uszło to przed bacznością tro- 
skliwego Rządu. Nakażane szkółki Pas 
rafialne, aby'w nich młodzież Wieyska 
mogła sie oświecać. Jedyny sposob bie- 
głego w sztuce śwey Ogrodnika, ktory 
nie wiele kórzysci obiecuiac sobie z drzew 
zestarzalych, i pruchnieiących zwracą 
ewe staranie ku Latoroslom. Kommifsya 
Oswiecenia Narodowego z gorliwym 
oto Nautzelnikiem swoim stara sie jak 
nayusilniey odpowiedzieć i własnemu 


' czyuciu, ioczekiwaniu Narodu; ale po- 


tszebuie dwoch ramion bez ktorych pro- 
2noby wywierała swe siły, to iest 
Dziedzicai Plebana, Pierwszy poda spos 
sob założenia szkołki, i oznaczenia do- 
statecznych fundusżow , a nawet kilku po 
wsiach w Gminach obszernieyszych; dru- 
gi czuwać będzie iak Oyciec aby stara» 
nia Rządu Dziedzicow nadaremne nie 


„były. Nowy to obowiązek spada na 


Plebana, ale ten gdy uyrzy nad seba 
Opiekę Rządu, gdy mu powrocone be- 
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da zabrane fundusze, i gdy uwolniony 
zostanie ód poborow, ktore dziś opłaca 
od peusyi swoiey, zamiast starań Okde 
do rólnictwa, ktore go odwołuie od po- 
winnosci Pasterskich, bedzie miał czas 
kształcić swoy umysł i oswiecać ciemno» 
tę Ludu prostego, 
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